CENA DZIENNIKA: 


w Łodzi: 
Rocznie . rs. Ble. — 
Półrocznie aby 6 EE 1500 
K warlalnie 2 k. 50 
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w Królestwie i Cesarstwie: 


Rocznie . rs. 12 k. 


Półrocznie 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 
Kalendarzyk. 


Remigiusza. B. M. Wyzn. 


Dziś: 


„Futro: Aniołów Stróżów. ' 
Wschód slońca o godz. 6 m. 1. Zachód. o godz. 5 m. 37. 
Długość dnia godz. 11 m.36. Ubyło dnia godz. 


BULETYN TYGODNIOWY ` 
WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH. 
—0)— 

.W ubiegłym tygodniu sprawozdawczym, 
od dnia 21 do 27 września włącznie, 
wywieziono głównych wyrobów łódzkich: 

1) przędzy bawełnianej w ko- 
munikacyi krajowej . 
2) tkanin weln., bawełn. i in. 
w komunik. krajowej. . 8,240 , 
3) takichże tkanin do Cesar. .24,229 ,, 
W poprzednim tygodniu od dnia 14 do 20 
września wywóż wynosił: i 
1) przędzy baw. w kom. kraj. 
2) tkanin róż. rodz. 


176 pud. 


966 pud. 
10,067. ,, 


t LH 


3 s on x» do Cesar. 
_ Średni wywóz tygodniowy w r. b. 
"stycznia do 27 września: ` 
1) przędzy:baw. . ; 
2) tkaninró% rodz. . . 27,524 ,, 
Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 
dach): 


przędza baw. tkaniny 

w roku 1881 2,704 18,530 
„ 1882; 2,461 21,150 

„ 1888 -- 2,918 23,986 


"GDANSK 
i jego znaczenie handlowe. 


Podczas gdy Memel jest głównym por- 
tem na morzu Baltyckiem dla handlu drze- 
wem, port gdański ogniskuje w sobie prze- 
dewszystkiem handel zbożowy. Miasto to, 
dzięki położeniu swemu przy ujściu Wisły, 
posiadało niegdyś prawie wyłączny mono- 
-pol handlu polskiego. Z rozwinięciem sle- 
ci dróg żelaznych stosunki zmieniły się nie- 
co, nie zmniejszając wszakże ważności Gdań- 
ska, jako portu nadbaltyckiego. Ludność 
Gdańska, podług ostatniego spisu z l-go 
grudnia 1880 roku, dochodzi do 108,551 
mieszkańców. Jestto forteca pierwszorzę- 
dna, o silnych przedmurzach, uzbrojonych 
dwudziestu bastyonami, otoczonemi fosami 
pełnemi wody. Posiada dziewięć ufortyfi- 
kowanych koszar a nadto bronioną jest 
przez trzy cytadele: Bischofsberg, Hagels- 


GEDALI. 


OBRAZEK WIEJSKI 


EL Orzeszkowej. 


—NR— 


(Dalszy ciągpatrz nr. 217). 


— Siedzą sobie tedy w izbie i pończochy na 
Jedna z nich, Małka, piętnaście 


sprzedaż robią. 


lat ma i bardzo ładna, ale taka biała jak papier 
i nigdy nie nie mówi? Dla czego ona nie mówi? 


Albo on wie! Ze smutku może, czy 


ot, jejby trzeba jeść więcej i troszkę wesołości 
nabrać, a tn zkądź W jednej: izbie „wszystkie 
ośm żyją i trzy ruble na tydzień mają, te trzy 
ruble, które on ze swego handlu zarabia. Cate- 
go majątku zostało mu ośmdziesiąt rubli; on za 
to nakupił towaru, co tydzień na. szabas wraca do 
dzieci i przynosi im trzy ruble. Nu, jak Pau 
Bóg da, czasem cztery albo pięć, ale rzadko,— 
najczęściej trzy i wtedy bieda; ażeby dobrze so- 
bie przeżyć, trzebaby im mieć osm rubli na ty- 

na tydzień, 


dzień. Oh! oh! żeby on miał ośm rubli 


jakieby. to było szczęście dla niego i dla jego 


dzieci... 


Dnia 1 Października. 


Mówiłby pewno dłużej, ale kaszlać zaczął. 
Na palcach przeszedł część izby i do kąta splu- 


- pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 


ulica Cegielniana Nr. 271/b. 
ADRES TELIEGRAFICZNY: g a 
BK ULA ZE O© WWSKIY, KO HZ. 


5 m. 7. 


d. 19 W 


handlowe i literackie. 


i Administracyi 


CENA OGŁOSZEŃ: 
_ Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: zn 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 13 k, za 3 razy 18 k, za 4 
razy 22 k, za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28 k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


„ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendłera w Warszawie i w Łodzi. 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


berg i Zigankenberg, nie licząc 9-ciu for- 
tów, rozrzuconych pomiędzy ujściem Wisły 
i miasteczkiem Neufahrwasser, jakoteż na 
Westerplatte, wprost portu. Siedlisko re- 
gencyi Prus zachodnich, jest też Grdańsk 
stacyą marynarki wojennej, ma kolegium 
admiralicyi, składy, magazyny, warsztaty 
okrętowe, w których budują drewniane. o- 
kręty wojenne. Z pomiędzy zakładów nau- 
kowych znajduje się tutaj, oprócz gimna- 
zyum, założonego w 1558 roku, szkoła ma- 
rynarzy i obserwatoryum, akademia han- 
dlowa, szkoła powiatowa sztuk i rzemiosł 
i dwie szkoły realne. Co się tyczy zakła- 
dów przemysłowych, to pierwsze miejsce 
zajmują: piekarnie dla wojska, fabryki bro- 


27,143- „ '|ni i wazsztaty artyleryjskie. Dalej idą dwa 
od 18|prywatne warsztaty, wyrabiające okręty z 


drzewa i pancerne, dwie fabryki maszyn, 


1.032 pud. dwie gisernie, fabryki wyrobów chemicz- 
i |nych, dystylarnie wyrabiające sławny Gold- 


wasser, wódkę czyli likier z płatkami zło- 
temi; wreszcie liczne fabryki wyrobów bur- 
sztynowych. 

. Gdańsk, starożytne Gedanum, zachował 
jeszcze cały wygląd średniowieczny: ulice 
wązkie, domy ozdobione kończastemi szczy- 
tami, olbrzymie masywne wrota, liczne ko- 
ścioły, ratusz z wieżycą. Zadnej systema- 
tyczności w planie miasta; znajduje się tu 
wiele budynków starożytnych, mających ce- 
chę poimnikową, z pomiędzy których zaleca 
się przedewszystkiem zwiedzenie starego ra- 
tusza w stylu gotyckim. Budynek ten ist- 
nieje od roku 1379. 

Niedaleko ratusza jest geldu, zwana Junk- 
kerkof, niegdyś miejsce zebrań szlachty i 
zbogaconych kupców z okolicy; sięga także 
początku XIV wieku i ma wspaniałe sale, 
Miasto podzielone jest na sześć części, z 
których t. z. „Wyspa Spichrzy” koncentruje 
w sobie cały wielki handel zbożowy i po- 
siada magazyny mogące w sobie pomieścić 
2,625,000 kwarterów ‘zboża. Dziewięć przed- 
mieść rozwija się w. kształcie wachlarza na 
zachodniej stronie miasta: budynki tam są 
nowożytne, nuietyle malownicze, ile we- 
sole. 

Majtkowie, przewoźnicy, posługacze gro- 
madzą się na Langbriicke od strony rzeki, 
Z przodu leży, utworzona przez Wisłę, u- 
fortyfikowana wyspa Holm. Port właści- 
wy znajduje się w Neufahrwasser, gdyż sa- 


milczeli chwilę. 


rok. przed śmiercią, tak 
ne ptaszę. 


z biedy, bo 
wojska. 


niesioną twarzą wlepiała 


napłodzić? 


ciów najwięcej. 


giem 


stała się białą jak papier i milcząca jak zdławio- 
Stefan siedział u okna, brodę oparł 
na ręku i marszcząc białe czoło, dumał; miał 1 on 
swoję zgryzotę; za rok, precz mu z tej chaty, do 
Więc słuchając o biedach cudzych, za- 
smucił się także. Jadwisia, która jeszcze żadnych 
smutków nie zaznała, przysiadła na ziemi i od- 
rzuciwszy na plecy złotą: grzywę włosów, z pod- 


ce, zdziwione. Jeden Tomkiewicz, widocznie kwa- 
śny, strzelił znowu konceptem. . 
— A liehożbo ciś kazało, żydzie, tyle dzieci 


Gedali odpowiedział: 
— Wiadomo... u najbiedniejszych, zawsze dzie- 


będą zwracane. 


mo miasto Gdańsk położone jest o cztery |deltę, której ramie wschodnie, zwane No- 
kilometry od morza, w miejscu, gdzie się | gatem, wlewa swe wody do zatoki fryskiej 
łączy Wisła z rzekami Raduną i Motławą. | niedaleko Elbląga i jest również spławne 
Sieć kanałów, unoszących z sobą wszystkie |jak wschodnie główne koryto Wisły, choć 


nieczystości, przeprowadza je na drugi brzeg 


rzeki, od strony Weichselmiinde, na t. zw. 


mniej od niego głębokie. Pod Tczewem i 
Malborgiem przez obadwa ramiona prze- 


Rieselfeldex, t. j}. pola irygacyjne, zamienia- | chodzi kolej żelazna, po ślicznych żelaznych 
jąc suchy piasek nadbrzeźnych nielizn | mostach, zasługujących na uwagę ze wzglę- 
(dueny) w bujne ogrody warzywne. Soczy- du na długość. Mosty te spoczywają na 


ste jarzyny, hodowane na tych, niebardzo 
dla nas estetycznym sposobem nużyźnianych 
polach, nie posiadają żadnego odrębnego 
zapachu i nie różnią się od szparagów i 
kalafiorów sadzonych na zwykłym na- 
wozie. 

Gdańsk był kolebką marynarki wojennej 
niemieckiej przed zaborem Kielu nad brze- 
gami morza Niemieckiego i zanim założo- 
no port Wilhelmshaven na brzegach morza 
Baltyckiego. Właściwy port jest, jak po- 
wiedzieliśmy, w Neufahrwasser, o cztery ki- 
lometry od Gdańska, bliżej ujścia Wisły, 
na lewo od Weichselniinde. Przy wejściu 
głębokość jego dochodzi siedmiu metrów, 
podczas gdy laguna Frisch Hoff, jakoteż 
cała t. zw. średnia część morza Wschodnie- 
go e) wraz z portami Neufahrwasser 
i Pillen posiada według karty, sporządzo- 
nej w 1880 r. przez instytut hydrograficzny 
berliński, zaledwie 5 metrów, a po najwię- 
kszej części nie dochodzi nawet. do tej. głę- 
bokości. ` i NZS: 

Zatoka gdańska, posiadająca kształt pół- 
księżyca, miewa miejscami do 108 metrów 
głębokości, od brzegów jednak nizkich i 
płaskich bywa zaledwie 15—30 metrów 
głęboką. Poza Gdańskiem, od Elbląga do 
Soboty (Zoppot), ciągną się szeregiem pia- 
szczyste wzgórza, pokryte lasami. Tama 
mającą długości 850 metrów, zabezpiecza 
wejście do portu od piaszczystych zasp; 
przy końcu jej (a u samego wnijścia do 
portu) znajduje się latarnia morska, żelazna, 
mająca 13 metrów wysókości o jasno-różo- 
wem świetle, które widać na morzu w od- 
ległości pięciomilowej od fortu. W krótce 
administracya rozpocznie budowę drugiej 
tamy, równoległej do. istniejącej obecnie 
na lewym brzegu, według planu stosowane- 
go przy budowie tamy u. ujścia Odry. 
Przepłynąwszy Polskę Wisła rozdziela się 
pomiędzy Tczewem (Dirschau) a Malbor- 
na dwa wielkie ramiona, 


wypadki. 


jak teraz córka Gdala, 


w Żyda siwe swe Źreni- 


Tu zadzwonił znowu chłopięcy i pełen pe- 
wności siebie głós Janka. 
— Niech pam siada, panie Grdalu, proszę pa- 


tworząc | tej liczbie posiadają 85 żaglowców o 114477 
nąwszy, na uprzednie miejsce powrócił. Obecni | na siadać. | 
Zdawało się, że duch litości 
przez izbę tę przeleciał i miękkiem skrzydłem mu- 
snął wszystkie te grube twarze. 

Korejba bębnił palcami po stole i myślał, 
o czem? Może o czasach ubogiej swej młodości, 
gdy w łapciach jeszcze zachodził do domu Gdala 
i wesoło gawędził z żoną jego Mera. . Korejbina, 
z policzkiem na dłoni wspartym, myślała także 
może o jednej ze zmarłych swych córek, która na 


wysokich słupach a przyczółki są zakończo- 
ne wieżyczkami ozdobionemi strzelnicami, 
co sprawia prześliczny widok. Długość mo- 
stu tczewskiego przechodzi 800 metrów.. 
W czasie przypływu wszystkie okoliczne 
miejscowości, wogóle bardzo urodzajne, 
byłyby zalane, gdyby niemocne groble po- 
budowane wzdłuż rzeki, poza któremi wi- 
dać obszerne pastwiska, na nich liczne sta- 
da koni i krów. Projekt zamknięcia No- 
gatu, w celu podwyższenia stanu wody a 
tem samem ulepszenia żeglugi w właści- 
wem korycie Wisły koło Gdańska, musiał 
być zaniechany z powodu trudności techni- 
cznych. W zamian zato komisya żeglugi 
usiłuje porozumieć się z rządem rosyjskim 
i austryackim co do regulacyi koryta Wi- 
sły powyżej Kwidzynia. 

Przed zaprowadzeniem dróg żelaznych: 
cały handel prowincyj polskich, szczególniej 
bandel drzewny i zbożowy, kierował się ku 
Grdańsku i droga ta „długo; była najkrótszą, 
najwygodniejszą i najtańszą, ` | 

W ciągu roku 1882, podług rocznego 
sprawozdania izby handlowej, ruch w por- 
cie dochodził do 2,123 statków, które we- 
szły z ładunkiem 805,634 beczek, a wyszło 
2,080 statków z 786,551 beczkami ładun- 
ku. Pomiędzy przybyłemi było 918 paro- 
wych z ładunkiem 517,624 beczek i 1,205 
żaglowców o 287,980 beczkach ładunku; wy- 
szło z portu 909 parowców o 512,761 becz- 
kach i 1,171 żaglowców o 273,000 beczkach 
ładunku. Okrętów naładowanych zbożem 
było 631, przeznaczone zaś były przede- 
wszystkiem do krajów skandynawskich i do 
Wielkiej Brytanii. Z francuzką flagą przy- 
biło do portu gdańskiego w tym czasie 
okrętów pięć. W tymże samym czasie wy- 
szło do Francyi 219, z których 190 z drze- 
wem i 21 z melasą. Liczby te odnoszą się 
tylko do żeglugi morskiej, w której sami 
gdańszczanie uczestniczą 85 okrętami a w 


Gedali ukłonił się, ale Korejba, propozycyi 
syna nie podnosząc, z zamyśleniem zaczął: 

— Jednakowoż, jakie to na świecie bywaja 
Ot, on człowiek spokojny i uczeiwie 
pracujący przepadł, a ten szelma Mendel z Szu- 
mnej, kręciciel taki, że niech Pan Bóg broni, 
wzbogaca się aż strach! 
dzierżawę bierze. 

Tu oczy jego przybrały wyraz trochę złośli- 
wy i z ukosa na ekonoma zerknęły. Chodziły po 
świecie pogłoski, że Tomkiewicz z bogatym Men. 
dlem okrutnie na niekorzyść dziedzica Szumnej - 
szachrował. ) 
rejba zaś powtórzył: 

— Ha? czemu to tak? ten nie złego nie zro- 
bit i w biedzie—a tamten, gałgan, bogaczem sobie 
jest... Ot, jak na świecie, lepszemu gorzej, gor- 
szemu lepiej. 

Gedali kilka kroków naprzód postąpił i nie- 
śmiało zaczął: ` > 

— Przepraszam wielmożne państwo, u nas 
o tem jest przypowiastka. 
ZA | Jadwisia uczyniła żywe poruszenie; nadzwy- 
mhz | czajnie lubiła bajki i przypowiastki. Ż 
prostował się i mówić zaczął, 


Słyszę, już Szumnę w. 


Zmięszał się też trochę ekonom, Ko- 


Zyd wy- 


(Dalszy ciąg nastapi). 


metr. kub. objętości i 13 parowców o 18981 | sobem wywarto na kurs renty złotej, wpły- 
metr. k. objętości.. Oprócz tego - istnieje |nął bardzo niekorzystnie na wypadek pòd- 
znaczna żegluga rzeczna, a według wyka- |pisów gotówkowych, mniej jednak dotknął 
zów z przystani Plenenhof przybiło w:1882r. | właściwą konwersyę 6 procentowej renty 
od 1 stycznia do 3 grudnia, t. j. daty za-| na 4 procentową. 
„marznięcia Wisły 7200 statków (2382 pa- | Oceniając położenie: bezwzględnie, przy- 
rowych) udających się w dół rzeki i 7151 |znać należy, że.ruch -zniżkowy nie był po- 
(2390 parowych) w górę—oprócz tego: 1063 zbawiony podstawy. Obecny poziom kur- 


Nm 


_ tratew, 
Ruch żeglugi rzecznej jak i morskiej wy- 


kazuje znaczny wzrost w roku 1882, w sto-. 


sunku do lat poprzednich. Doliczyć wre- 
szcie wypada znaczny ruch towarów przez 
Gdańsk koleją, który wynosił w r. 1882 
456,220 beczek dowozu i 227,952 wywozu. 
__ Głównym przedmiotem handlu gdańskie- 
„go jest zboże, poczem następuje spiry- 
` tus i cukier, którego wysłano z Gdańska 
w tymże roku 38,036 beczek. 


| Sprawozdania targowe. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 27 września). 

Z długotrwałego snu, zupełnej bezczyn- 
ności i zniechęcenia, obudziła się giełda 
znowu do życia. Na arenę wystąpiła spe- 
kulacya -w pełnej sile, z niepamiętaną 


energią, odrazu zmieniając całe położenie. 


Cokolwiek możnaby powiedzieć o środkach, 
których w tym celu. użyto, -skutkom nie 
można odmówić uznania. Dawna gnuśność, 


zupełne nawet niedolęztwo, ustąpiły w je- 


dnej chwili; nadając działaniom swoim cha- 
rakter i kierunek stanowczy, giełda nabra- 
ła nowej siły a niepospolita energia, z jaką 
-zwrot ten został dokonany i ogromne oży- 
wienie, jakie mu towarzyszyło, stworzyły 
zjawisko nader zajmujące, . W zasadzie by- 
ła to walka namiętna, którą spekulacya 


wypowiedziała grupierotszyldowskiej mszcząc. 


się za to, że usunięto ją od konwersyi—a w 
dalszym następstwie wszystkim  rentom. 
Z jednej więc strony potęga kapitału, uo- 
sobiona w najznakomitszej grupie finanso- 
wej Europy, a zdrugiej potężna swoją mno- 
gością spekulacya stugłowa, ruchliwa, wys 
'stępująca jednomyślnie, z zaciętością na 
„wszystkich giełdach europejskich, zmierzy- 
dy się z sobą. Niedawno jeszcze grupa 
Rotszyldów cieszyła się zupełnem zaufaniem 
spekulacyi, a każda operacya finansowa 
przez nią podjęta, mogła liczyć na pewne 
z tej strony poparcie. Ustanawiając wyso- 
ki kurs 77*/4%/, za 4/, rentę, który prze- 
 wyższał nawet notowania dziennie i odbie- 
„rając tym sposobem  spekulacyi. wszelką 
- możność udziału 'w konwersyi i osiągnięcia 
z tej operacji jakichkolwiek zysków, zrobi- 
ła sobie z niej zaciętego przeciwnika. Prze- 
„szkodzenie konwersyi było pierwszym zada- 
niem spekulacyi, a. drogą wiodącą do celu 
jaknajdotkliwsza zniżka, do wywołania 
której rzucono się z całą gwałtownością. 
Zadnych nowych przyczyn do zniżki nie 
było, oparto. ją głównie. na niepomyślaym 
położeniu ekonomicznem Austryl i Węgier. 
Lecz dewizą spekulacyi jest zysk, dla niego 
w ofierze gotową jest ona poświęcić wszyst- 
ko. Zaczęto więc szerzyć mnóstwo. pogło- 
sek . bezecnych i zuchwałych, niemożliwych 
nawet w rzeczywistości i. podziałano tak 
dalece na wyobraźnię giełdy, że zniżka 
przyjęła się jaknajlepiej; akcye: kredytowe 
spadły o 13t m. Nacisk, jaki. tym spo- 


JEDEN FAŁSZYWY KROKI 


`- PRZEZ 
May Agnes Pleming. 


i Przełożyła z angielskiego 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 
(Datszy ciąg—putrz Ar. 248). 

— Naturalnie, że: to niedorzeczność! — 
odparła Magdusia z: minką niezadowolenia, 


rzucając pantoflem swym w kota tak cel- 
nie, że powaliła bezbronnego czworonoga 


na wznak. Pomysł, -żeby wybrać ciebie a|jąc się, co za wspaniały pierścionek! 


pominąć mnie, która jestem warta tyle co 
tuzin takich jak ty, — jest dalibóg więcej 
niż śmieszny. „Ale zwykły to los geniu- 
szów: zapoznanie i pogarda; nie mam tedy 
prawa i ja spodziewać się łaskawszego, — 
Spojrżyj na Shakespeare'a, Robinzona Cru- 
soe, Napoleona i. innych genialnych mężów; 
wszyscy oni przechodzili ciężkie koleje i u- 
- trapienia. "Wiedziałam zawsze, że marnuję 
się na tym niewdzięcznym świecie, który 
nie potrafi mnie ocenić. ` 
— Co ty za głupstwa pleciesz Magdu- 
sių, — ofuknęła lady Maude.. O Boże! ja- 
kam ja Śpiąca! Czy Elm Lodge ładną jest 
miejscowością, Magdusiu? u. 
— Dosyć. Mnóstwo tam krów, gęsi, po- 
ziomek, śmietany i innych smacznych rze- 
js A: jakiż to rodzaj ludzi, ci twoi ro- 
dzice? — badała dalej lady Maude tonem 
lekceważącym. że 
< — O—są to nader skromne, spokojne, do- 
broduszne istoty, — odpowiedziała Magdusia, 


| 


sów odbierał ochotę do kupna; od dłuższe-. 
go już czasu kursy nie okazywały żadnej 
znaczniejszej zmiany, interes był jakgdyby 
zatrzymany. Taki stan. nie mógł utrzy- 
mać się długo, zmiana musiała nastąpić w 
jednym lub drugim kierunku a względna 
łatwość, z jaką obniżono kurs przodującego 
papieru okazuje, że zwyżka na dość kru- 
chych spoczywała podstawach. Nadto przy 
regulacyi okazała się nadspodziewanie wiel- 
ka przewaga zobowiązań zwyżkowycha nie- 


powodzenia Weiuricha nie mogły pozostać: 


bez wpływu na kurs akcyj kredytowych. 
O ogólnej zniżce nie może być zresztą mo- 
wy. Targ papierów kolejowych krajowych 
i obcych. odznaczał się owszem mocnem 
usposobieniem, to samo. odnosi. się do pa- 
pierów wkładowych krajowych i rosyjskich 
i większej części papierów przemysłowych. 

Zboże. Gdańsk, 27 września. W po- 
niedziałek jeszcze było pogodnie i ciepło, 
tylko noc była zimna. Odtąd jednak tem- 
peratura ulega ciągłym zmianom i często 
pada deszcz, który zresztą dla zasiewów zi- 
mowych bardzo jest korzystny i poźądanym 
byłby owszem w większej jeszcze ilości. Na 
targ dowożono pszenicy mało, mniej może 
jeszcze, aniżeli w tygodniu poprzednim; ponie- 
waż jednak popyt jest również bardzo spo- 
kojny— musiano sprzedawać taniej, średnie 
i gorsze gatunki niekiedy o 2 m. Wogóle 
była sprzedaż bardzo utrudnioną. Anglia 
i Belgia, dwa główne miejsca zbytu dla tu- 
tejszego zboża, są zamknięte, nabywają bo- 
wiem taniej, aniżeli na to pozwalają ceny 
tutejsze, już i tak bardzo nizkie. Sprze- 
dano wszystkiego 1,800 tonn i płacono w 
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cy: 115, ża. rosyjski na tranz.. 115, na pa- 
szę 106, ordynaryjny 100 m. za tonnę. 
Owies 120 m. Groch do gotowania krajo- 
wy 151, polski na tranzyt 143, średni 130 
za tonnę. Otręby pszenne, polskie i rosyj: 
skie 4.50-—4.45, przednie 370 za ctr. Rze- 
pnicą w m. krajowa. 130, rosyjska na tranz. 
116—120, oclona 137 m.; rzepik zimowy, 
polski na tranz. 142—145 m.; rzepak raps 
zimowy polski 242, rosyjski 237 m.; rzepik 
letni rosyjski 190—218, oclony 217 — 220, 
polski 215: m. za tonnę. Okowita w m. 
47.25—48 m. za 10,000 litr. */. , 

Zlboże. Toruń, 27 września. Powie- 
trze chłodne, deszczu mało; ziemia spieczo- 
na i zbita utrudnia niemało uprawę 
pod zasiewy zimowe. Na targu dowóz się 
zwiększył, odbyt dobry. Pszenicę w gatun- 
ku wyborowym chętnie nabywano. Prze- 
dewszystkiem jednak na żyto popyt był o- 
żywiony i podniósł ceny o kilka marek. 
Jęczmień wyborowy był także poszukiwany. 
Płacono za 1,000 kilogr. pszenicy tranz. 
130—145, krajowej pstrej 130—145,, ja- 
sńiej 140—145, wyborowej 145—150. Żyta 
tranz. 105—115, krajowego 115—126. 
Jęczmienia rosyjskiego 100—125, krajowego 
100—130. Owsa rosyjskiego 100—110, kra- 
jowego 110—120. Grochu na paszę 115— 
130, warzeln.. 140—160. Victoria 160—180. 
Rzepiku zim. 220—225, rzepaku 225—235. 
Kuchu rzepakowego 110—116, lnianego 128 
—136. Otrąb pszennych 76—83, żytnich 
80—90. Koniczyny czerwonej 30—50, bia- 
tej 40—50. i 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Tomaszów. Pogłoska. Według wieści o- 
biegającej w Petersburgu, ministeryum skar- 
bu zezwoliło na założenie w Tomaszowie 
Rawskim sekcyi towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu. f | 

Warszawa. Zarząd warszawskiego oddzia- 
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końcii za pszenicę krajową jarą 129—137, | łu towarzystwa popieraniu przemysłu i kan- 
łagodnie czerwoną 142, pstrą 134—143, ja-; díu uprasza: w „Słowie” pp. starszych 
snopstrą 143 — 145, wysokopstrą porosłą | zgromadzeń cechowych, tak w Warszawie 
148, wysokopstrą 152, doskonałą wysoko-|jak i na prowincyi, oraz 1 inne osoby, pra- 
pstrą 154—155; za polską na tranzyt pstrą gnące nadesłać odpowiedzi na odezwę za- 
134, jasnopstrą 185—144, wyborową wyso- rządu w kwestyi poprawy stosunków rze- 
kopstrą "153, białą 148; za rosyjską na mieślniczych, ażeby z nadsyłaniem wnios- 
tranzyt ordynaryjną, mocno zmięszaną zjków i uwag pośpieszyli, gdyż ostateczny 
żytem 103, czerwoną z żytem 128, szaro- | termin ich przyjmowania oznaczony został 
czerwoną z żytem 125 — 128, girkę 125, |do dnia 1 listopada r. b. 
czerwoną 120-—183,, mocnoczerwoną 134— | — Warszawa. Szkola rzemiosł przy uli- 
189, czerwonopstrą 128—135, czerwonochu- |cy Jasnej liczy w b. r. szkolnym 151 ucz- 
dą 121, pstrą pórosłą 131, szklistą 137—- |niów, a mianowició w klasie wstępnej 20, 
140, jasnopstrą 135 — 141, wysokopstrą ASI 
146—150, białą 147—150 m. za tonnę. Na. trzeciej 48. | l . 
dostawę we wrz. paź. nowe rosady placono | Węgiel kamienny z kopalni Królestwa Pol- 
134'/,—135%/,, w kw. mj: 1441/, — 145, w skiego coraz skuteczniej  współzawodniczy 
w mj. cz. 146. Wypowiedziano 350 tonn. |na rynkach kraju południowo-zachodniego 
yta dowieziono mało, lecz przy słabem z węglem donieckim; obecnie towarzystwo 
zapotrzebowaniu zarówno na wywóz, jak i kolei południowych zamówiło, jak donosi 
na konsumcyę, nie zdołało się ono uirzy-|„Żarja,” 100,000 pudów węgla polskiego. 
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mać w cenie. Płacono za krajowe 121— 
123, za ciężkie 120; za polskie na tranzyt 
113—114, obsadzone 111 — 112; za rosyj- 
skie na tranzyt 114 m. za tonnę. Obrót 
obejmował 500 toun. Na dostawę we wrz. 
paź. płacono za krajowe 122 polskie 117, 
w paź, list. krajowe 119—120. Wypowie- 
dziano 175 tonn. Jęczmień ma ciągle po- 
pyt dobry, szczególnie w lepszym gatunku; 
płacono za krajowy duży 118—132, cuchną- 


Kontrola rządowa obrotów I wydatków to- 
warzystw kolejowych akcyjnych znakomicie 
jma być obostrzona, począwszy od 13 stycz- 
‘nia. Na kontrolerów powoływani będą urzę- 
«dnicy wydziału kontroli państwowej, ze 
(sprawami kolejowemi: dostatecznie. obeznani, 

Celem zwiększenia kontroli nad wpływem 
dochodów z podatków handlowo-przemyło- 
wych, ministeryum: skarbu zamierza, jak 
donoszą „Now.,” powiększyć etat urzędni 


| ków do Sżć 
cych w gub 


| 


| Ameryki północnej, w 


w klasie pierwszej 48, w drugiej 40 i w. 


zególnych . poruczeń,. pozostają- 
erniach przy. nazzelnikach izb 
skarbowych. sk 7 

Wystawa. 27-go września miała nastą- 
pić w Jałcie (ua półwyspie krymskim) wy- 
stawa win, tytuniu, oraz wszelkich agrodo- 
wizn i kwiatów. Wystawa, urządzona przez 
miejscowe towarzystwo ogrodnicze, ma trwać 
dni dziesięć. M dt. 

i Wystawa powszechna odbędzie się w No- 
wym Orleanie, w Stanach Zjednoczonych 
stanie Luisiana, po- 
łożonym przy ujściu Mississipi. Składki 
osób prywatnych dostarczyły na cel wysta- 
wy milion dolarów, tyleż Stany, a miasto 
100,000 dolarów. Główny budynek zajmie 
przestrzeń 12,000 metrów kwadratowych. 
Osobna hala szklana 600 stóp dlugości a 
194 szerokości. Meksyk urządza ogród. ną. 
przestrzeni 20,000 metrów kw., a rzeczpo- 
spolita Ameryki środkowej wspólnie na. 
przestrzeni 25,000 m. kw. Obok osobnego. 
budynku dla wystawy przedmiotów sztuk 
pięknych, inne przeznaczone będą na wyro- 
by z drzewa i t. p. Przez caly czas wy- 
stawy w różnych kierunkach przeprowadzo- 
ną być ma kolej żelazna. |. i ść: 

Ważny wynalazek. W fabryce szkła Šie- 
mensa udało się otrzymać szkło tak mocne 
i trwałe, że nie ustępuje wcale żelazu lane- 
mu, a przewyższa je tem, że jest lekkie i 
działanie wpływów atmosferycznych nie 
szkodzi mu wcale. Fabryka powyższa z'ta- . 
kiego kryształu zamierza wyrabiać słupy 
lataruiowe, poręcze, schody jak również ru- 
ry gazowe i wodociągowe. (Co do ceny, 
ma ona być niższą o 30%, od ceny żelaza 
lanego. 

Kronika Łódzka. 

(—) Kasa stowarzyszenia wspierania uba- 
gich zasiloną została kwotą -416 rs. 50: k, 
zebraną zabiegliwością spadkobierców .fir- 
my K. Anstadta. Wiadomo, że park He- 
lenów (najpiękniejsza i prawdziwie urocza 
miejscowość łódzka) w ciągu lata otwarty 
był dla publiczności, za opłatą 5 kop. 
od osoby na rzecz kasy stowarzyszenia. Z 
drobnych: dziesiątek zebrała się pokaźna 
sumka 352 rs. 50 kop. 

Firma pomieniona zaprowadziła nadto. 
chwalebny zwyczaj u siebie, że każdy do- 
stawca, od sumy sprzedażnej winien odstą- 
pić mały „procent do puszki na. rzecz bie- 
dnych. Członkowie stowarzyszenia, po o- 
twarciu puszki znaleźli tam rs. 64. Je- 
szcze jeden dowód, że kwoty: najdrobniej- 
sze, zbierane systematycznie i cierpliwie, 
mogą stać się niemałą 'dźwignią usiłowań 
dobroczynnych — a ogół nie uczuwa nawet -. 
ciężaru tej ofiarności. | 

(—) Połlicyi tutejszej powiodło się wytropić 
indywidua, które zostają prawdopodobnie 
w blizkiej styczności z popełnionem nie- 
dawno morderstwem na drodze w pobliżu 
Strykowa. Wczoraj przybył podobno do 
Łodzi sędzia śledczy z Brzezin, który prze-. 
prowadzić ma śledztwo w tej sprawie. Poj- 
mani a podejrzywani o zbrodnię, w liczbie 
czterech, zamknięci są w tutejszem więzie- 
niu;.są oni mieszkańcami Bałut. - 

(—) Kradzieże, Temi dniami skradziono 
z mieszkania pewnego starozakonnego w 


godzinach rannych, kiedy tenże spał jesz- 


cze,—cały zapas garderoby, nie gardząc na- 


potrąciwszy mnie na znak, iż mówi iro- 
nicznie. Tatko podobny jest do p. Grimes, 
tej unieśmiertelnionej w pieśni zacnej du- 
szy, co to „żyje w pokoju z całą ludz- 
kością, ma kieszenie z tyłu w połach od 
surduta a spodnie nosi szafirowe. 

— A mama? —żapytałam śmiejąc się. 

— O! mamunia jest :najukochańszą, naj- 
poczciwszą, najzwinniejszą kobietką, jaka 
istnieje na świecie. Pewna jestem, Ethel, 
że ci się spodoba, A ona, to już chyba stra- 
ci zmysły dla ciebie. : 

— Mam nadzieję, że nie przyjdzie do 
tego. Doprawdy Magdusiu, jak możesz 
przypuszczać coś. tak okropnego? 

— Ethel!—zawołała nagle Madzia, żrywa- 
~ Nie 
widziałam gó dotąd u ciebie. Zkądże go 
masz? | 
— Ukradłan może. - 

— Ba! Powiedz nam Ethel, kto ci go 
dał? | dna, 

— Niema potrzeby. Co ci z tego przyj- 
dzie jak się dowiesz? 


'-— Istny sfinks! Zawsze pełna zagadek} T9? O, 


i tajemnic. Nigdy w życiu nie widziałam 
podobnego „stworzenia. Czy to prezent od 


wuja? ` 3 | 

— Od . wuja? O— nie przypuszczam! 
Wszak to drugi. Harpagou, nieprawdaż 
Ethe? -— rzekła Magdusia. Pokażno. Da- 


libóg wspaniały pierścionek... jakem grzesz- 
ną Śmiertelnicą, prawdziwy: brylant! 

I Magdusia wytrzeszczyła oczy i otwo- 
rzyła usta z podziwu na widok drogocen- 
nego -klejnotu na ręku biednej nauczy- 
cielki.  - i | 

„Patrzyłam na klejnot ów z błogim uśmie: 
chem. Drogi Karolek! Czemże były dla 


mnie wszystkie dyamenty Golkondy w po-| 


równaniu z nieocenionym skarbem miłości |łam — tak... et puis? 


jego! 

— Któż u Boga mógł jej dać pierścio- 
nek brylantowy? — mówila Madzia, myśląc 
głośno. Jeżeli nie wuj, któż inny więc? 
Nie miała wszak nigdy narzeczonego, któ- 
ryby jej dawał prezenta, pewną jestem, 

— Nie bądź zbyt pewną! Czyż nie mo- 
gę mieć narzeczonego, tak dobrze, jak każda 
inna? SĘ 

— Ty? | T 
`- Zdziwione zpojrzenie i pełen szyderstwa 
śmiech dostał mi się w odpowiedzi. Go- 
rący rumieniec oblał twarz moję. 

— Dalibóg, lady Maude,. robisz postępy 
w grzeczności! Przypuszczasz, że dlatego, 
iż niemam czarnych oczu, rumieńców i dłu- 
gich loków, powinnam umrzeć starą panną, 
Otóż nie,— dziękuję ci. | 

Lady Maude uniosła się na łokciu i 
przyglądała mi się z godnem podziwu osłu- 
pieniem. 

— Ethel Danvers; przecież nie zechcesz 
utrzymywać, że posiadasz narzeczonego? 
Ty to byłoby zbyt wielką niedorzeczno- 
ścią, > . | | 
` — Bardzo ci jestem obowiązaną. Poz- 
wól jednak, że będę innego zdania, choćby 
przez wzgląd na dówody. 

- Wzrastające osłupienie lady Maude, war- 
te. było widzenia. 

. — Oświadczam, iż Ethel w ostatnich cza- 
saćh jakoś zupełnie inaczej mówi. Ethel, 
bądźże uprzejmą choć. raz w: życiu i po- 
wiedz nam, czy masz w istocie konkurenta? 

— Qobyś dała zato, żeby się dowie- 
dzieć? 0-5 

*—. Bardzo dużo, 


Powiedz nam, ty stara 
nudo, błagam cię! 


„— A więc, przypuśómy, że powiedzia- 


— bt puis.. kto on taki? 

— Ktoś nader przystojny. Włosy ma 
koloru piasku, odzież uprzędzoną w domu, 
nosi zielone okulary, mówi po sanskrycku . 
i zna na. palcach wszystkie martwe i żyją- 
ce języki. Czy nie zazdrościcie mi? 

— BDalibóg ona drwi ze mnie! Słuchaj, 
Ethel Danvers... ` i 

— Drwić z ciebie! co za myśli Zbyt 
wiele mam sżacunku dla ciebie, abym się 
odważyła na coś podobnego.  Kzuć okiem 
na mnie a przekonasz się, że mam minę 
znacznie uroczystszą niż trumna.  Ciągnij 
dalej badanie, Madziu najdroższa, będę ci 
odpowiadała, dopóki mi stanie angielskiego 
języka. E ; 

Lady Maude padła znów na  sześlong 
zrozpaczoną. 

— Ach ty przekorna istoto! niema spo- 
sobu wydostania z ciebie choćby słówka 
jednego i nigdy nie można poznać, kiedy 
mówisz poważnie. - Schowaj sóbie pierścio- 
nek. To prawdopodobnie imitacya. |. 

— Nie ździwiłoby mnie to bynajmniej. 
Nie wątpię, iż jesteś znakomitą znawczynią 
fałszywych klejnotów. SE | 

ha, afl! — zawołała 


- i ten strzał tr 
Magdusia, zachwycona na widok gniewnego 
spojrzenia, jakie mi rzuciła lady Maude. 
Ethel, celuj i ugodź ją ponownie.  -.-. 
— Zart ma. stronę, powiem ci teraz 

prawdę Madziu, szczerą prawdę. Dostałam: 
pierścionek ten, aby się weń ustroić na 
twoje wesele. Niedawno przyrzekłaś mi, 
że będę na'niem tańczyła. . Pa 

< Lady Maude, skwaszona, wachlowała się 
i milczała uparcie.  - | 

- (Dalszy ciąg nastąpi). 


wet butami i czapką, Gdy okradziony o- 
budził się, w mieszkaniu było już czy- 
<ściutko... . s 

Wczoraj w- nocy nieznani rzezimieszko- 
wie wyjẹli szybę, otworzyli następnie okno 
i dostali się do składu fabrykanta chnstek, 
p. Jarzembowskiego. Skradziono towaru 
na sumę około 100 rubli. j 

(--) Oszustwo. Wypadek przytoczony ni- 
żej niechaj posłuży za ostrzeżenie, jak o- 
strożnie zachowywać się należy przy odbie- 
raniu posyłek wartościowych. Obywatel i 
kupiec tutejszy pan B. otrzymał w osta- 
tnich dniach awizacyę z urzędu pocztowego 
w Łodzi, na posyłkę wartościową. W pa-. 
kiecie, według deklaracyi, miała znajdować 
się biżuterya wartości 406 rs. Odebrano po- 
syłkę z poczty, a kiedy otworzono ją w do- 
mu, zamiast biżuteryi, znaleziono misternie 
opakowaną podkowę żełazną. Ostrożnie więc 
z posyłkami! Najlepiej otwierać takowe w 
miejscu, na poczcie, w obecności urzędnika; 
wówczas odbierający nie bierze na siebie 
żadnej odpowiedzialności, gdyż fakt oszu- 
stwa. może być niezbicie stwierdzonym. Pan 
B. oddał sprawę w ręce sędziego śledczego 
i podobno sprawdzono już, że: oszustwo 
spełnionem zostało na miejscu wysyłki, w 
Warszawie; śledztwo zaś dalsze wykaże za- 
pewne kto był sprawcą. 

(—) Koncert p. Ottona Heyera, zasłużone- 
go kapelmistrza i dyrektora chóru śpiewa- 
ków łódzkich, odbędzie się jutro o godzinie 
8 wieczorem w teatrze Victoria. Jesteśmy 

"pewni, że publiczność łódzka zapełni salę 
po brzegi. Poręcza zato sympatya ogólna, 
jaką p. Heyer zdobył sobie w mieście na- 
szem 1 program koncertu, którego bogactwo 
i rozmaitość złożą się na jeden z najprzy- 
jemniejszych wieczorów muzykalnych. 

(—) Jaka szkoda, że dotychcząs nie po- 
wiodlo się władzy policyjnej, poinimo 'ener- 
gicznych poszukiwań, wpaść na ślad łotra, 
który w tak nieludzki sposób skaleczył ka- 
mieniem przemysłowca tutejszego, pana Z. 
Indywiduum, które zdolne jest wykonać 
czyn podobnie brutalny i łotrowski i po- 
wiedzieć przytem z zimną krwią „masz te- 
raz,” zasługuje istotnie na srogą karą. Ma- 
my jednak nadzieję, że prędzej lub później 
znajdą się poszlaki, które wprowadzą poli- 
cyę na ślad owego wyrzutka społeczeństwa. 

(—) Czarny zając. Do rodzaju ciekawych 
egzemplarzy, jakiemi kapryśna natura wzbo- 
gaoa zbiór osobliwości, należy bezwątpienia 
czarny zając. Zabił go w tych dniach na 
polowaniu obywatel tutejszy, adwokat p. 8. 
Nie chcemy twierdzić stanowczo, że egzem- 
plarz ten jest unzńalem w swoim rodzaju, 
przyznajemy się jednak, że o szybkonogach 
czarnych nie słyszeliśmy -dotychczas w.kra- 
ju. Jestto w każdym razie zjawisko nie- 
zwyczajne. Skórka zająca czarnego, zale- 
dwie pod brzuszkiem szarą smugą podobna 
jest do zajęczej, — natomiast wierzch cały, 
czarny i lśniący, wygląda raczej na skórę 
psią. Skórkę tego niezwykłego zająca be- | 
dzie można oglądać w administracyi 
„Dziennika? za wrzuceniem 5 kop. do pu- 
szki na rzecz ubogich. 

KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 

-— Warszawa. Dyrektor instytutu giu- 
choniemych i ociemniałych, p. Papłoński, 
przesłał do Petersburga projekt ustawy dla 
kasy wkładowej towarzystwa ociemniałych. 
Projekt ten otóż został w tych dniach za- 
twierdzony. przez właściwe ministeryum. 

— Warszawa. Publiczne komory. dezyn- 
fekeyjne. Z inicyatywy prezydenta miasta, 
dr. Aleksander Weinberg opracował -'pro- 
jekt komor dezynfekcyjnych publicznych 
dla Warszawy, z uwzględnieniem wszyst- 
kich najnowszych spostrzeżeń na tem polu. 
Komory owe służyć mają nietylko do de- 

. zynfekcyi przedmiotów i odzieży osób cho- 
rych lub zmarłych na choroby. zakaźne, 
lecz także przydatne będą do dezynfekcyi 
bielizny i odzieży chorych ze szpitali miej- 
skich, oraz masowej dezynfekcyi starzyzny, 
t. j. ubrania, pościeli i bielizny, sprzedawa- 
nych w tak zwanych. tandeciarniach. Pro- 
jekt wraz z planami budowlanemi, wygoto- 
wanemi przez p. W. Cichockiego, złożony ` 
już został na ręce p. prezydenta a w cało- 
ści pomieszczo. 
Żynierya i budownictwo.” 

— Warszawa, Na pamiątię przebicia tu- 
nelu pod Miechowem, prezes drogi iwan- 
'grodzko-dąbrowskiej, p. J. G. Bloch, kazał 
wybić trzydzieści złotych medali, które roz- 
dane będą inżynierom i urzędnikom, pracu- 
jącym przy budowie tunelu. 


| 


:sierdzia dokonywają cudów 


ny będzie w czasopismie „In-|- 


ł 
i 


| 


stuszków wpadł na. nieszczęśliwą myśl na- 


łożenia w otwór bomby suchego: wrzosu. i 
Bomba . była na-! 


gałązek i zapalenia iel 
bita. Gdy ogień dostał się do naboju, na- 
stąpił wybuch. Wszyscy chlopcy ciężko 
zostali ranni a jeden zabity na miejscu. 

— Także recapta. Właściciel pewnej wsi 
niedaleko od Klodawy w gubernii kaliskiej 
skaleczywszy uogę, przyjechał 'do miasta, 
żeby mu ją felczer opatrzył. Wezwany 
felczer zaopiniował, że na ranę potrzeba 
lekarstwa, którego jemu samemu w aptece 
nie wydadzą, ale jeśli p. obywatel podpisze 
receptę, lekarstwo mieć będzie można. Nie- 
podejrzywając podstępu, ziemianin nasz 
podpisał liścik, jaki mu felczer podał jako- 
by z prośbą o lekarstwo. | oto pokazało 
się później, że nie była to recepta, lecz re- 
wers na rs. 2,500 a p. felczer zapozwał o- 
bywatela o tę sumę. do sądu. Pakt ten 
czerpiemy z „Kaliszanina”. i 

— Obywatele miasta Krakowa podpisują 
bardzo licznie odezwę do d-ra Ferdynanda 
Weigla, aby nie składał prezydentury, do 
czego oświadczył był gotowość podczas o- 
statnich agitacyj wyborczych. - 

— Lwów. Macierz polska. W dniu 26 
b. m. o godzinie 11 rano odbyło się we 
Lwowie, w sali posiedzeń wydziału krajo- 
wego doroczne walne zebranie obrad „Ma- 
cierzy polskiej”. P. Bełza sekretarz Ma- 
cierzy odczytał sprawozdanie z czynności 
rady wykonawczej za czas od 7 czerwca r. 
z. do 1 września r. b. O godzinie 4 po 
południu odbył się u marszałka krajowego, 
obiad dla członków Macierzy, na którym 
byli obecni arcybiskup -lwowski obrządku 
ormiańskiego ks. Issakowicz, biskup prze- 
myski obrządku łacińskiego ks. Solecki; 
rektorowie uniwersytetu jagielońskiego w 
Krakowie i lwowskiego, prezes akademii 
umiejętności i wielu członków wydziału kra- 
jowego i posłów sejmowych. 

— Wyrok przeciwko lekarzowi. W Niem- 
czech skazano pewnego praktykującego le- 
karza na więzienie za to, że hacyent, któ- 
rego leczył z otrzymanej rany, umarł w 
skutek zepsucia krwi, pochodzącego z nie- 
zastosowania nowoczesnych środków anty- 
septycznych. Lekarz rekurował do trybu- 
nalu państwowego w Lipsku, tłumacząc się, 
że kiedy odbywał studya, nie znano jeszcze 
metody antyseptycznej i że ta znajduje się 
dotychczas w stadyum eksperymentów. Try- 
bunał odrzucił rekurs, ponieważ metoda 
antyseptyćzna, jego zdaniem, jest już ogól- 
nie przyjętą i ponieważ praktykujący le- 
karz powinien stąć na wysokości nauki. 

— Najnowsze operety. Millöcker, kompo- 
zytor Bettelstudenta, komponuje nową ope- 
retę p.t: „Feldprediger,” którą ma wysta- 
wić teatr wiedeński „an der Wien.” Dalej 
Suppé napisał opereti p. t.: „Bellmann” 
do tekstu Westa i: E'gh; Roth, operetę 
„Nachtwandler” do tekstu Zella i Genée; 
Dtrauss operetę „Zigeunerbaron” do tekstu 
Jokay'a; Planquette operetę „Nell Gwin- 
ne.” Prócz tego Lecoq: komponuje opere- 
tę do tekstu Chivota i operę: komiczną do 
tekstu Gr. Ohaudeus'a; tytuły jednak oby- 
dwu tych koimtpozycyj jeszcze niewiadome. 


TELEGRAMY. 

Bruksela, 29 września. Agitacya wybor- 
cza poczyna przybierać ogromne rozmiary. 
Jeżeli liberalni zwyciężą, prawdopodobnym 
jest wówczas upadek gabinetu Malou. 

Peszł, 29 września. Parlament uroczy- 
ście otwarty. Mowa tronowa, w ogólnym 
poglądzie na sprawy zewnętrzne państwa, 
zaznacza jaknajlepsze stosunki ze wszyst- 
kiemi mocarstwami. | 

Neapol, 29 września. Nędza w niższych 
warstwach wzmaga się przerażająco; mimo 
rozporządzeń władzy, mięso i chleb droże- 
ją. Członkowie „białego,” „czerwonego” i 
„zielonego” krzyża,- tudzież siostry miło- 

odwagi i po- 
. będą bezsku- 


święcenia; trudy ich, wszakże 
teczne, dopóki nie. zostaną 
źródła pomocy. 

Paryż, 29 września. Z Hanoi donoszą, 
iż pułkownicy Berger i Maussion zajęli 
brzegi Dayu. Francuzi zamyślają obsadzić 
fort Dong-Trien. Posiłki już - nadeszły. 
Francuzi rozwiną w Tonkinie niebawem 
znowu akcyę wojenną, 


Londyn, 29 września. Depesze donoszą 


— Teatrzyki ogródkowe kończą dzisiaj o obecności foty rosyjskiej, złożonej z-15 


swój teygoroczny sezon. 

— Opalanie wagonów na drogach żela- 
znych rozpocznie się w początkach bieżą- 
cego miesiąca. - 

— Wypadek. W tych dniach czterech 
chłopców, z których najstarszy miał lat 13 
a najmłodszy lat 8, pasło bydł > 
należącym do wsi Głowatczyna, w gminie 
Pomiechów, w pow. płońskim, w okolicach 


-twierdzy Nowogeorgiewska (Modlina). Wśród 
horu znaleźli maley bombę. Jeden z pa-: 


o w lesie, ! 


okrętów, na wodach chińskich. 

Londyn, 29 września. Krążą. pogłoski, 
"jakoby cesarzowa: chińska postanowiła za- 
iwrzeć pokój z Francją. i 

Berlin, 29 września. Robotnicy meblar- 
scy ogłosili bezrobocie. Żądają podwyż- 
szenia płacy tygodniowej o. jednego talara 
i skrócenia godzin roboczych. de 


is o. 
Rzym, 29 września. „Piceolo” donosi, iż 


F 


otwarte nowe | 


3 


trzy mocarstwa zawezwały Włochy do wspól- 
nej akeyi przeciw anarchistom. 


"OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


` Londyn, 29 września po południu. Konsole 1011, 
praskie 4%, konsole 1024/,, 507, tureckie z 1866 r. 
7!Ją, rosyjska poż. z 137Ł r. 921/,, takaż z r. 1872 
945],, takaż z 1878 r. 987j4; 69, renta złota węgier- : 
ska ——, 407, renta złota węgierska 771/,,  austryae- | 
ka złota renta 87, egipska GO'545, banku ottomań- | 


RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarówej 
„od d. 21 do 27 września włącznie. 
i Przybyło: . 
SERN komun. z Ce- z Za- 
A. Zywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani. 
; pudów kgr. 


1 
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skiego 131/,5, lombardy 127g, akcye kanału suez- 
kiego 761/ą, srebro 5013/6; dyskonto L5jg Hy- 

Wiedeń, 27 września. wieczór. Akcye kredyt. 289.50, 
takież węgier. 288.00, francuzkie 304.60, lombardy 
148.80, galicyjskie 271.25, kolei półn. zach. 177.25, 
austr. renta papierowa 80.75, takaż złota 108.25, 
697, węgier. złota 122.50, 50, papier. 88.60, takuż 40, 
złota 92.90, noty markowe 69.70, napoleony 9.67, 
związek bankowy 103.60, akcye tabaczne 123.00. 

Paryż, 27 września po poładmiu. (Sprawozdanie koń- 
cowe)  30/, renta umarzalna 80.55, 39, renta 78.571/,, 
4%, 07, pożyczka 108.95, włoska. 50/, renta- 96.60, 
austrydcka renta złota 871/,, 60, złota węgierska 
, fakaż 40, 777], rosyjska 5% z roku 1877 
98.00. Losy tureckie —,—. Crédit mobilier 303.00. 
Credit foncier 1317, akcye suezkie 1930, bank 
peryeii 768, Dank. dyskontowy 520, weksle na 

ondyn 25.171/,, akcye tabacznó 521.00. i 

Szczecin, 29 września popoł. Targ zbożowy. Pszenica 
mocno, w m. 136,00—150.0, na. wrz. paź. 149.00, 
na kw. mj. 162.00. Żyto bezzmiany,wm.127.00---184.00, 
na wrz.. paź. 135.00, na. kw. mj. 134.50. 
Olej rzepakowy ospale, na wrz. paź. 51.50, na kw. 
mj. 52,50. Spirytus ospale, w 1n. 46.60, na wrz. 
46.80, na wrz. paź. 46.80, na kw. mj. 46.90. Olej 
skalny w m. 8.80. 

Wiedeń, 27 września. Pszenica na jesień 8.12, na 
wiosnę 8.54. Żyto na jesień 7.22, na wiosnę 7.27. 
Kukurydza ua wrz. 6.70, na mj. cz. 6.10. Owies na 
jesień 6.57, na wiosnę 6.65. 

Peszt 27 września. przed polud. Targ zbożowy. Psze- 
nica w m, pomyślnie, na jesień 7.88, na wiosnę 
8.38. Owies na jesień 6.12, na wiosnę 6.32. Kuku- 
rydza na mj. cz. 5.64; powietrze piękne. 

Glazgów 29 września. Surowiec Mixed numbers 
warrantr 41 sz. 71/2 p. 

New-York, 27 września, wieczorem. Bawełna L0'/, 
w N. Orleanie 9!5/,,. Olej skalny ratinowany 709/, 
Abel Test 777g, w Filadelfii 73/,. Surowy olej skal- 
ny6!. Certyfikaty pipe line — d.72 e. Mąka 8 
d. 35 c. Czerwona pszenica ozima w m.—d. 891/3 C., 
na wrz. nominalnie, na paź. —d.S87jg C, na list. —d 
u01/, c. Kukurydza (nowa) 61. (Cukier (fair refi- 
ning Muscovades) 4.70. Kawa (tair Rio) 10.20. Łój 
(Wilcox) 8.05. Słonina 10. Fracht zbożowy 4. 
Towarów rozmaitych przywieziono w tygodniu u- 
biegłym za 6949 mil. dol, z tego 2,9 mil. dol 
przypada na towary łokciowe. 


KELERGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dnia 292 dnia30 


Gielda Warszawska. 
Żądano z końcem. giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


a 


48.60 


na Berlinu za 100 mr. A 48.47 
n»n Londyn, L É . z 9.86 9.83 
„ Paryż. „100 fr. . . 39.80. | 39.10 
„ Wiedeń „ 100 (l. i 81.35 | 81.— 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Ir. Po. . . 87.50 87.50 
Ros. Poż. Wschodnia „ .|-9415 . | -94.10 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.25 .| 97.10 
» o» -n małe , . . .| 97— | ,96.80 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L 94.50 | 94.50 
OJCA Ai NN 92.75 | 92.50 
8 4 ñ » HH 92.30 | 92.20 
KR , » IV 92.— | 91.75 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. 1 84,50 | 84.50 
yy AREST. 83.75 | 88.75 
M: NE BET 88.— | 83.— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 206.65 | 206.25 
s s na dost. 206.50 |206.50 
Weksle na Warszawę kr. 206.45 |206. — 
j Petersburg kr. . | 205.20 [205.15 
h n  dŁ o. .|208.— [202.90 
h Londyn kr, 20.361/,| 20.36 
M » dł. .| 20.26 | 20.251, 
M Wiedeń . kr. .|167.05 |167.15 
Dyskouto prywatne 31/4 BU 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Petersburg. . 2877, | 281 


Dyskonto 20/9 


RZEK O BYTE OE ZEE ROKITA 
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LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hotel Manteulfla. A. Arron kupiec z Petersbur- 
ga, G. Loth kp. z Warszawy, J. Levy kp. z Ino- 
wrocławia, EH. Monconet kp. z Paryża, i 
Dawniej przybyli 
Aurbach dyrektor z Królewca, Heidfeld kupiec 
z Remscheid, Ad. Hagen obyw. z Wiednia, Rosen- 
berger kp. z Petershurga, Rosenthal kp. z Brna, 
Bormann kp. z Berlina, Schmidt malarz z Trave- 
münden, Braegird kp.“ z Brna, Achenes kp. 
Brumatz. 


z | hotel Petersburgski, — Aron Glass. 


Pszenica . e 5918 634 — 
Żyto . . . à 849 — — 
Groch 6 sni š — — — 
Jęczmień . Eog . — — — 
+ Owies kz % 1220 1220 — 
Gryka + + es - 296 —  — 
| Kukury lza : . — — m 
Mgka . M - 3276 3660 30000 
Kasza . + e « 1215 — 5000 
Kartofte. + . 219 = 
Cukier , % + „ .. 1226 = = 
Melas ace w SLT - = 
Spirytus +. 916 = — 
Piwo. ES RE 49 e © ge 
Towary kolonialne. 1849 — 13820 
Mięso Świeże i wędzone. 715 -- — 
Ryby i śledzie . 3 986 — 20209 
Ozgrodowizny s... . BIS — = 
Woly . . . . . sztuk 95 — ie. RX 
Trzoda chlewna » 208  — - — 
Oleje i oliwy . pudów 1015 1137 — 
Wyroby tabaczne .-. . 619 — — 
Świece 1 mydło 483 = = 
Nafta 610 — 6280 
Ból . 1220 9640 — 
Drożdze kz aa. m 
Słód . — | — 


Nadto odeszło w komunikacyi krajowej: 

„Mąki pud. 30, Cukru pud. 816, Spirytuau pud. 10, 
Piwa pud. 1854, Towarów kolonialnych pud. 320, 
Ogrodowizny pudów 7, Oleju i oliwy pud. 513, Wy- 


robów tabacznych pud. 42, 
TARGI ŁÓDZKIE 
Włorek dnia 30 września 1884 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 
Pszenicy: 


30 kor. po 7.05 rs Żyta. 
30.» 705 p 50 kor. poŚ.10 rs. 
40 » 700 , 50 y 5.00 
36 n T10 y 50 »” 5.05, 
100 „ 720 , 100 5, 6.15 ,, 
50 y 7.206 y 50 y 4,U5  „ 
50 „o 7.80 p 50 „480 p 
50  „ 695, 100 5.00 
100  ,, 6.60 ;, 
50 , 7.85 y Jęczmienia: 
100 p 7.00 5, 

Owsa: 50 kor. po 4.30 rs- 
50 kor. po 2.90. rs. 50 3 4.50 ,, 
50  „ 280 , 50 p o 440 ; 
50 y 35.00 p 50 y 4.25 ,, 
50 n 2.96 ,, 30 y 4.30 


n 
Targ wiktuatów na rynku koto katolickiego kościoła. 
Mleko, kwarta , 7-71ją kop.|Szpinak blacik 7-9 kop. 
ómietana „ . 80—35 „ |Kalarepa sztuka 2!/,-5 ,, 
Masło świeże, f.36—40 „ |Brukiew . . > 
Ser śred. wielk. 20—35,, Gęsi szt. rs. 1.20 -1.50 
Jajka mendel. 30 „ |Kury „o k. 1.20—75,, 
Kartofle, ówieróć.40—50 ,, |Kurczęta sztuka 35—50,, 
„ garniec 6 Kaczki . . 40—50 ;, 
Ogórki kopa .60-—90 Groch pol. garn. 23—28, - 


» 
ELE 


Sałata wiązka . 4 ,, „ szabl.kw. 12 5 
Szczaw blacik 3—5 „` |Kaszagrycz. „ 9 5 
Cebula, wiąz. 2—3 „ |Kaszka krak., 12 , 
„Buraki mł. wiąz. 2—2!/,,, „, lepsza, ` 13 y 
Kapusta włoska gł.2!/-6 [Jabłka tunt 7—13 „ 


Kapusta zwyczajna 2!/4-5 


Gruszki funt 15—20 
Marchew wiąz.2—-2i/, y 


Śliwki czarne ,, 7—9 


Pietruszka, „ 2!14—3,, (Winogrona .30—50 h 
$elery, sztuka 2!/,—3 „ |Melony 50—40 „ 
Porów wiązka 2--2'/, ,, -|15 Cytryn 10—75 , 


16 Pomidorów . 20-36, |Miodu kwarta . 100 ,, 

Korniszon. gar. 75 „ |Orzechy kwarta . 12 kop 

| a aaa 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Malżeństwa zawarte w dniu 29 września: 

W parafii katol: 1, a mianowicie: Jan Goldha m 
mer z Emilig Taborską, 
W parafii ewang: 1, a mianowicie: Ignacy. Kunze 
Emraą Beitter. 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 29 września: 

, Katolicy: dzie da lat 1ó-tu zmarło 5, w tej 

tiezbie. chłopców 3, dziewcząt 2; dorosłych—, w tej 

liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: — 

, Ewangelicy dzieci do lut 15-tu zmarło 3, w tej 
liezbie chłopców 2, dziewcząt 1; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a mianowicie: — 

„ Starozakomni: dzieci do lat 15-ta zmarło —,w tej 
liczbie chłopców, dziewcząt —; dorosłych —, w tej. 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: —-. 


. WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tulejszą stacyę teleura- 
ficzną z powodu niedokładnych adresów 
i innych przyczyn, 

Morozow, Hotel Polski. — Schewel Gurewicz. — 
Józef Lipmann, Brzezińska 227.— Dawid Goldberg 
— M. Orbach. — 


z 


Hearyk: Drouman Priwalim. 


RUCH TYGODNIOWY 


NA LTULTEJSGZI S 


d TACYI TOVTAROITEIT 
od dnia 21 do 27 i 


września 


f , Przybyło: Odeszło. 
> z komun. z Cesar- z Zagra- w komin. do Cesar- ira 
B. Materyały i wyroby. krajowej stwa nicy-  krajowg stwa le 
; pudów kgr pud i 
Bawełna - - -000 - 2-2 . . 4896 M ooo. 818 — KET. 
Wełna = - - - -. - 2 - 2 398 — 19060 — = 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 3564 183 48000 8:0 EB ka 
Przędza bawełniana - - - - 2 2 - 1318 — 560 ke =. RE 
Przędza wełniana  - =. - a. - 02 -- 8514 +=. | 18000 776 = 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - - 1143 984 — 8240 24209 KE 
Przetwory chemiczne i farby -- = =- = - 5678 | — 84600 224 ZB T 
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|. Droga żelazna fabryczno-łódzka Droga żelazna pal 
podaje do wiadomości, że od dnia zawiadamia, że z dniem 19 wrze- 
3 (28 września (10 października) I. b.,jśnia (1 października) r. b.. wpro- 
czynności w biurach ekspedycyi|wadzoną zostaje nowa taryfa, na 
Pa (towarowej, jak również i wydawa-|przewóż wszystkich oj R 
K lnie towarów w magazynach i najdzy Łodzią i stacywmi dróg mo- 
Ar placach, trwać będą od. godz. 8-eJ skiewsko-brzeskiej i rjazsko -wią. 
„l rano do 4-ej po południu bez|zienskiej. Egzemplarze taryf, wraz 


KN 


MIASTA DODZIE E OKOLICY przerwy. . 6598—1—3. _ |z przepisami, są do nabycia w biy. 
połecamy w wielkim wyborze nasze wyroby następujące: " powróciłem z ms. oe DARA ke» Pac 


K Płótno bielone Garnitury stol., bielon, wzorzyste..Drylich na podłogi. 

A w zwojach 3 + „ damaszkowe.|Scierki 

e +, na mankiety  |Kościelne korp., biel. damaszk.|Plótno na wsypy 

» A na kalesony Serwety do kawy damaszk. szar.) „„, na powłoczki kolorowe. 
kreas, z biał. z Czerwony drylich pościelowy. 

h Chustki białe do nosa „| 26: 8% 8 „ o z frendzią.|Drylich materacowy. 

zg Chustki do nosa z kol. brzegami. 90 3, „ kolorowe. % skośny, szary. 

Z Płótno na prześcieradła, bielone won y „ Zfrendzląj „  atłasowy. 

| dobielanejSerwety do kawy kolorowe da-|Duks szary. > 

Ę ,„, zczerw.brzeg.| maszk. z brzegami i frendzlą.|)rylich na spodnie, surowy. 

kreas na prześcieradła.|Serwetki kolorowe deserowe, Drylich atłasowy bielony. 

_gjloreas  - ze szlakami i frendzla. Duks bielony. 


Br. GToldbauwim OG BABMAEHIE 
„ulica Piotrkowska Ni: 256, dom n. 4. CykeóRaro IipzeraBa. 
Kestenberga. Owósqa MnpoBHIX% Cyneii 1-10 
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Cz 1 
AN aa a a GA JOÓBAIBIAeTS, uro 25 Qenraóna 
ea Cieszący się od latif|(7 Opraópa) cero 1884 Topa 
HA wielu powodzeniem i (żę 10 r a I 3 
HA uznaniem sz. Publicz- (2)|BP 1. YTDA BB T. AOSA Ha 
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m. „  dobielany Serwety do herbaty i serwetkijSzare płótno na spodnie. >> iS) ności Magazyn stro- ANI Crapon» basapb, ÓyerTS Hpo- 
p. Rewańtuch ; deserowe do herbaty. | Płótno na suknie damskie, kol._grf jaa jów damskichidzie- a KABATŁGA ABHWUMOC HMYIMECTRO 
Serwety do kawy, szare z bia-jSerwetki deserowe z frendzlą „naturalnego, Pa > | cb) cinnych, kapeluszy, |y nnaqaewanee Buiany n Dore- 
łem i białe z frendzlą. Ss M z kolorowe-|Płótno na suknie damskie jasne. ($) neglizów i. t. p. da- EB: p : 
> Serwety do kawy szare z koloro-| mi brzegami i frendzlą. Tela Rassa szara. pac) GA jący znaczne zyski R) pb cynp. lspani10Bn1>, sakam- 
D wemi brzegami. Obrusy przecinane w sztukach, |Drylich szary. . 2 A jest do odstąpienia. raj | LAIODĘCECA BH cepeÓpARBIX% M3- 
ŚŚ Serwety do kawy białe z koloro-Obrusy z frendzlą wiązaną z|Drylich w pasy. ; = c "Wiadomość w filii mar WR KBaiax» u onbnennoe 131 pyó. 
z wemi brzegami i frendzlą. kolorowemi szlakami i bez.|Płótno introligatorskie. s |h) gazynu P. E. Dziech- T) 40 ROM, ma YNOBIETBOPEKI 
E Ręczniki kuchenne -. |Obrusy do wyszywania. Płótno na podkładki do kamaszy. = ($$) cińskiej, przy ulicy tb Ra» U pene 
23 '„ _ lmkowe Obrusy. Materye meblowe, wzorzyste. s [M Piotrkowskiej, w do- GŃ nperefsin  jlaBuqa  H3paua0Bn- 
S R kreas, wzorzyste Serwetki deserowe. = Płótno na opony. e GA mu W-ych Spadko- f1- Onncb m ONBERY nupoła 
z m pigione, R e wełniane i bawelniane. ide ŻE Ę Raaban Secheiblerów. (A BACMEIXB IpeqNETOB5 MO:RHO 
= $ krēas dobieline © Dom. : c Wańtuchy do A -g lar RO RA RA AA GA SA AAKAAIGA ZA PARONOTPNECZBY Cyneówaro lpn- 
pa 6 wzorzyste dobielane, z| _„ przed łóżko. Płótno do nakrycia wagonów gy |—————— A NRC GTABA M Bh NEHB IPpORARU HA 
© brzegami i frendzlą. Prześcieradła kąpielowe w sztu-| dróg żel. a Akuszerka N Zandler uScr5 oBofi. 
Du. Recz. wzorz. z kol. brzeg. i kach. Pe s AA materye na kobiece < BIE A a 16 cearaópa 1884 r; 
frendz. wiąz. i laszcze kąpielowe spódnice. patentowana na akademii peters- AL. 6 
J Ręczniki Hakabak, w sztukach Garnitury s: : . Różne gładkie i wzorzyste, lnia- MM burskiej, przyjmuje osoby spodzie- m. A ra a 
z PF s; w  tuzinach Rękawiczki ,, ne, półlniane i półwełniane wające się słabości w oddzielnym Potzebuy i 5 E 
; » „ -biale z fren.|Trzewiki s niaterye, na ubrania damskie, pokoju, z zapewnieniem wygody i jPotrzeony jest 
d Obrusy kreasowe wzorzyste, bia- Prześcieradła kąpielowe i męzkie. i troskliwej opieki, - Nauczyciel lub Nauczycielka 
łe i szare z białem. . S „ Z frendzlą.| Lniane i bawełniane kolorowe HS Tamże jest pokój z osobnem, wej- Z PATENTEM 
gi Obrusy kreasowe dobielane. Ręczniki kąpielowe . materye na koszule. A |ściem do odnajęcia, Bliższa wiadomość w redakcyi 
g Serwety stołowe kreas, dobielane. Płótno surowe` Oraz wyroby pończosznicze baak Ulica Zawadzka Nr. 438, miesz- Dziennika. 657 : naan 
m Obrusy przecinane w sztukach.| „ © niebieskie i wełniane, wełniane i jedwa- > >; |kania Nr. 6. 59—1—6 z >> RZE 


| Obrusy białe, wzorzyste. | » na podszewkę - | bne; Skarpetki i Pończochy; 
Serwety stolowe, bielone i wzo- „ roletowe Kaftaniki, Koszule, Kaleso- 
ko  rzyste. ' Plótno do opakowania” ny, Chustki włóczkowe w 
gg Serwetki stołowe, bielone, da-| „ pod obicia „wielkhn wyborze. 
a maszkowe. " |Drylich na sienniki i gotowe 
jObrusy bielone damaszkowe. | sienniki > | 


- Próbki tych wyrobów przesyłamy na żądanie. 


"TEATR VICTORIA". | Pokój Kawalerski 


We Czwartek d. 2 października 1884|10 wynajęcia od l-go października 
| danym będzie w domn W. Kamińskiego, przy uli- 
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cy Konstantynowskiej LI piętro. 
WIELKI KONCERT, RZEC 
urządzony przez kapelmistrza Otto- P ACZKI 


na Heyera, z łaskawym współudzia- aN ANA | l 
lem pp. Józefa Birnbauma, Edwarda codziennie świeże, znane z do- 
Meach a a e AE oraz to-|broci, poleca cukiernia 
warzystwa chóru męzkiego. . WRA 43: 
„Ceny zwyczajne. -___G. Reymond. 
Bilety nabyć można w handlu! DENTYSTA A. iwanoff, 
księgarskim pp. Zienkowskiego i Sp. ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
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